
V Nakład 18.600 egzem plarzy.
P o k  IV. Nr. 28 . Sosnow iec, poniedziałek 2 3  stycznia 1929 roku. C e n a  num eru  19 urroszv.

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz milimeirowy przed 
60 groszy, w leiiście 55 gr„ 
za tekJsem 26 gr. Og'osze- 
nia laiłelaryczne 50 proc., a 
świąteczne 26 proc. drożej 
Drobne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wyraz. Naj

mniej 1 zi.
Konto czekowe P. K. O. 

Warszawa 65.070

Prenumerata wy
nosi miesięcznie

z*. 2.00
A d r e s  ad m in is i ro c i i :  P i lsud  
s k i e g o  Nr. 8, ielefon 4-9? 
ie le lon  r e d a k c j i  6-92, ic 

leion r e d a k c j i  n o cn e i  
i d r u k a rn i  4-94.

Konto czekowe P. K.O 
Warszawa 65 070

Organ demokratyczny niezależn>

Wydawea: Helena Monsiorska.
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Red. Odn.: WiKtor bnnSWSKI. |  |  Rvne!< Nr 8; 7awlerde> u|_ p,js u dsklg:To S. te!. 97: Dąbrowa, 5 -y o  Maja 14, tei. 2-7?

m  9W yk oiovz  SEJ MU.
P o s ie d z e n ie  se jm u  o d b ę d z ie  s ię  

d z is ia j  o godz . 16-ej.
P o r z ą d e k  d z ie n n y  je s t  n a s tę 

p u ją c y :
1) P ie rw s z e  cz y ta n ie  p ro je k tu  u- 

s t a w y  w  s p ra w ie  ra ty f ik a c j i  m ię 
d z y n a r o d o w e g o  t r a k ta tu  p rz e c iw w o -  
je n n e g o ,  p o d p i s a n e g o  w  P a r y ż u  27 
s ie rp n ia  1928 roku .

2) P ie rw s z e  c z y ta n ie  p ro je k tu  u- 
s ta w y ,  z m ie n ia ją c e j  p a"  4 ro z p o rz ą 
d z e n ia  m in is t r a  b. d z i s : ' i c y  p r u 
sk ie j  z d n ia  1 l i s to p a d a  1921 ro k u  
w  s p r a w ie  u s t ro ju  i w e w n ę t r z n e g o

to k u  czy n n o śc i  t r y b u n a łu  d o  s p ra w  
u b e z p ie c z e ń  sp o łeczn y ch .

3) W n io s e k  p o s łó w  k lu b u  n a r o 
dów ego, d o ty c z ą c y  ż ą d a n ia   ̂u s t ą 
p ie n ia  m in is t ra  sp ra w ie d l iw o śc i ,  p. 
S t a n i s ł a w a  C ara .

4) S p r a w o z d a n ie  k o m is j i  a d m i 
n is t r a c y jn e j  o w n io s k u  p o s łó w  k lu 
b u  u k ra iń s k ie g o  w  sp ra w ie  z m ia n y  
g ra n ic y  p o w ia tu  D o l in a  (woj. s ta 
n is ła w o w sk ie ) .

5) N a g ło ść  w n io s k u  p o s łó w  k lu 
b u  PPS. w  s p ra w ie  z m ia n  n ie k tó 
ry c h  p rz e p isó w  u s ta w y  o p a ń s tw o 
w y m  p o d a tk u  d o c h o d o w y m .

Zakład S to  arski Meblowo-Budowiany
Kz. DŁUBAKÓWSK1 i Syn

Na zamówienia wszelkie prace w zakres s to
larstwa wchodzące, t. i. M E B L E  od wykwmtnvch 
do najskromniejszych, wyrób wszelkich RAM, T R U 
MIEN, galanterii i t. d.

P o cenach  przystępnych  i na d ogod n ych  warunkach.
Sosnowiec, ul. Bracka Nr. 7-a i z Długiej Nr. 18.

I
0 - 0

Min. Kwiatkowski u premiera.
WARSZAWA, 27. 1. (wł.) Dziś 

( w południe premier Bartel przviął 
^ministra handlu i przemysłu Kwiat

kowskiego i odbył 
konferenoę.

z min. dłuższą

Kontrabanda 200 Klio fałszywych
brylantów

z Czechosłowacji do Polski.

WoBna wszech^" a w swoim domu.
WARSZAWA, 27. 1. (wł.) Dz.s 

Jo  godz. 12 w południe odbyła się 
u ro czy s to ść  wmurowaina aktu erek- 
< cvjnego w weg.eł budującego się 
gmaetsu dla woinei wszechnicy poi 
skiej. Na uroczystości obecny bvł

min. pracy Jurkiewicz, marszałkowie 
sejmu i senam, posłowie, senatorowie 
prezydent Warszawy p. Sion ński, 
s.uchacze wszechnicy w Warszawie 
i oddziału wszechnicy w Lodzi, de
legaci instytucyi naukowych i in.

KATOWICE. 27. 1. Na poczcie 
w Katowicach aresztowano kierow
nika ambulansu pocztowego, kursu
jącego pomiędzy Cieszvnem pols
kim a czeskim, Franciszka Kociri- 
skiego, który trudnił się przemy
caniem fałszywych brylantów przez 
granicę.

Kocińskiego aresztowano w chwi
li, gdy wysyłał do swych wspól
ników w Warszawie paczkę, zawie
rającą 8 kilo brylantów czeskich.

Zawiadmiona o schwytaniu prze
mytnika policja warszawska prze
prowadziła rewizję u jego w s p ó L  
ników: Dawida Szateiki (Nowolipki 
60) i Symchy Eizenberga (Stawki 
49).

Znaleziono u nich przeszło 200 
kilo przemyconych brylantów, które 
zarekwirowano.

Szatajkę i Eizenberga areszto 
wano.

Reorganizacja rady ligi.
PAPYZ 27 2. fwł.) »Petit Pari- tariat ligi narodów zaprzeczvł po- 

E{Men* donosi z Genewy, iż sekre- głoskom o reorganizacii rady ligi.

l O ci@m mówił Briand?
\ PARYŻ, 27. 1. (wł.) »Petit Pari- 

*sien« donosi, że Briand w rozmo- 
■ wie z ambasadorem francuskim w 
Londynie dowiadywał się o  stanie

zdrowia króla Jerzego i o  szczegó
łach kampanii prasowej w sprawie 
tunelu pod kanałem La Manche.

Protest przeciw katom litewskim.
Otodówka 6 0 0  więźniów politycznych w Kownie.

KOWNO. 27. 1. W więzieniu ko- ona wywołana nieludzkiem iraklo- 
wieńsKiem 600 więźniów politvcz- waniem, złem pożywieniem I anly- 
nych rozpoczęto głodówkę. Została sanitarnemi warnnkami.

Lew Trocki nad Bosforem po wydaleniu 
z teryterjum sowieckiego.

Morski Jacht harcerski.
B Y D G O S Z C Z ,  27. 1. N a  s tocz 

e n i  „ S te m a r y n ” b u d u je  się  o d k r y ty  
( k u t e r  w y c ie c z k o w y  o p o je m n o śc i  4 
, to n n ,  n a l e ż ą c y  do  m ie jsc o w e g o  ° d -  
, d z i a łu  h a rc e r s k ie g o .  D łu g o ść  k u t r a  
-wynosi 7.80 m., s ze ro k o ść  —  2,03 

. im., w y s o k o ś ć  —  79 cm., p o w ie rz 
c h n ia  żag l i  34 i p ó ł  m. k w .  Jest  to 
j a c h t  ty p u  u ż y w a n e g o  w  S ta n a c h

Z je d n o c z o n y c h  A ,  P . d o  s z k o le n ia  
m ło d z ieży .

N a  ja c h c ie  ty m  m ło d z ie ż  h a r 
c e r s k a  ju ż  w  bież. r o k u  b ę d z ie  z a 
p o z n a w a ła  s ię  z t r u d a m i  żeg lu g i  
n a  p e łn e m  m orzu .

„ Z e w  m o r z a ” d o ta r ł  ju ż  d o  
m ło d z ie ż y  i p o rw a ł  ją  d o  p ra c y  
n a d  r o z b u d o w ą  p o lsk ie j  p o tę g i  
m o rsk ie j .

ANGORA, 27. 1. Rząd sowiecki 
zwrócił się za pośrednictwem am ba
sadora tureckiego w Moskwie do 
rządu angorskiego z prośbą o udzie 
lenie wizy wiazdowej do Turcji dla 
Lwowa Trockiego.

Rząd turecki zgodził się na proś
bę rządu sowieckiego.

Jak tu słychać, Trocki ma przy
jechać na czas dłuższy na pięk
ną wyspę Prinkipo, położoną nad 
Bosforem.

Banda oszustów poborowych pod kluczem

Dziecko uratowało rodziców.
O S T R O W  W IE L K O P O L S K I ,  27

4 1. K i lk u  b a n d y t ó w  u z b ro jo n y c h  w  
'  r e w o lw e r y  w d a r ło  się d o  c h a ty  

w i e ś n i a k a  K o w a ls k ie g o  i g ro żąc  
ś m ie rc ią  m ie s z k a ń c o m  zaczę li  g r a 
b ie . K o r z y s ta ją c  Z o g ó ln e g o  z a m ie 

s z a n ia  w y m k n ę ło  się  z d o m u  je d n o  z 
d z iec i  K o w a ls k ie g o  i z a a la r m o w a ło  
s ą s ia d ó w .  B a n d y c i  zo s ta l i  w y p ę 
d z e n i  z c h a ty  s t r z a ła m i  re w o lw e -
ro w e m i.

Niezwykły pacjent w szpitalu na Czystem
WARSZAWA, 27. 1. Na posie

dzeniu klinicznem w szpitalu na 
Czystem doktorzy Rothaub i Szy
per demonstrowali niezwykłego pa
cjenta.

Był nim Majer Hil Krajer, mie
szkaniec Kutna, posiadający wszy- 

I^stjkie organy wewnętrzne po stronie

przeciwnej, niż u człowieka p or- 
malnego.

Krajer ma serce 1 żołądek po 
prawej stronie, wątrobę 1 ślepą kisz
kę — po lewej i t. p.

Jest to wypadek bodaj nie za
obserwowany dotychczas w Polsce,

u : l « i i  t i

ŁODZ, 27. 1. Od szeregu mie
sięcy policja łódzka i żandarmeria 
prowadzą energiczne dochodzenie w 
sprawie afery poborowej o czem 
obszernie donosił »Kurjer Poranny*. 
Ubiegłej nocy dokonano licznvch 
aresztowań, które rzuciły jaskrawe 
światło na tę aferę. Policja poszu
kiwała mianowicie po aresztowaniu 
Bęczkowskiej głównej sprężyny c a 
łej akcii, znanego na łódzkim bruku. 
Laizera Olszera, który pośredniczył 
między Bęczkowską, a lekarzami 
względnie poborowymi i areszto-’ 
wanym kapralem Dydakiem. P o 
szukiwania Olszera nie dawały 

'.Jednak przez dłuższy czas rezul
tatów, również ukrywał się on w 
Piotrkowie i Kaliszu.

Wczoraj policja uzyskała infor
macje, że przybył on do aswej ko
chanki, zamieszkałej przy ul. N a
piórkowskiego. W nocy policja wkro

c z y ł a  do tego mieszkania, gdzie

rzeczywiście zastała Olszera. O d s ta 
wiony niezwłocznie do urzędu śled
czego Olszer udzielił szeregu ze
znań, na których podstawie policja 
dokonała dziś dalszych aresztowań. 
W ten sposób banda macherów p o 
borowych została zlikwidowana, a 
w najbliższym czasie około 40 o- 
sób zasiądzie na ławie oskarżonych.

Nasze babki, nasze matki 
i my same używamy do 
pielęgnowania c i a ł a  na

szych dzieci tylko

puder i mydło

Bebe-Szofmana.
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S
>an K il ński urodził się w 

T r ‘ me znie w r. 1760.
iUŻ w lalach pacholęcych 

poświęcił się rzemiosłu szewc- 
k ernu i po dłuższei praktyce 
przenosi się w r. 1778 do War
szawy, gdzie zyskał sobie 
wzięcie wśród naipierwszych 
domów magnackich, a nawet 
f na dworze królewskim.

W ciągu dwuch lat zebrał 
K iliński już tyle groszy, że 
m ógł pomyśleć o ożenku, l o  
t z t  poznawszy się z młoda i 
przystojną szesnastoletnią M a
ria Rucińską rodem z C zer
wińska, żeni się z nią w r. 1882.

W ciągu paru lat następ 
nycii, przy szczęśliwem poży
ciu z żoną, zaoszczędził K iliń 
ski znaczny fundusz, za który 
kupił dwie kamieniczki przy ul. 
Phłcr:ej nr. 145. Bolejąc nad 
"■ 'lu  ..era świetności swego 
iw .lu f K iliński oddał się z za
pałem sprawom publicznym 
Ojczyzny.

W momencie gdy sejm w iel
ki uchwałą z dnia 18 kwietnia 
■ -i-i r nadał mieszczaństwu 

>'skłemu szerokie prawa oby- 
« -.iciskie, K iliński w yrós ł na 
wodza stanu średniego w sto
licy

Powołany do grona radców 
miejskich wielką cieszył się 
wziętością, b y ł asesorem w 
szeregu cechów i nieraz by ł 
wzywany do łagodzenia spo
rów  między bracią rzemieślni
czą.

Tymczasem nadeszły do
niosłe w dziejach Polski chw i
le: se:m uchwalił konstytucję
3 maja, zapewniając Polsce 
lepszą przyszłość i op ircie 
państwa na trwalszych podsta 
wach.

Jednakże dwa najpotężniej
sze w ówczesnej Europie pań

J A N  K I L I Ń S K I
zewc-puikownik wielki bohater Polski.

stwa: Rosia i Prusy, sąsiadują
ce z Polską ze wschodu i za
chodu, nie chcia ły dopuścić do 
odrodzenia Rzeczypospolitej. 
Wojna 1792 r. w której zbyt 
szczupłe oddziały polskie męż
nie staw iały opór przeważają
cym siłom  wroga pod Połon- 
nem, Zieleńcami i Dubienką 
przyniosła drugi rozbiór Polski.

Jednakże nie wszyscy upa
dli na duchu i wyrzekli s;ę dal
szej walki. B y ła  garść wielkich 
patriotów, która nie pogodziła 
się z jarzmem niewoli. Imiona 
te naród w serdecznej przecho
wuje pamięci, sa to: Kołłąta j, 
Niemcewicz, Działyński. Potoc
ki, Kapostas, Dekert, K iliński, 
Barss i wielu innych.

Kdinski stanął w pierwszym 
szeregu tych, co przygotow y
wali powstanie w stolicy.

Nie żałując trudów i kosz
tów, każdej chwili m ógł wy
stąpić do walki na cze e kilku 
na«tu tysięcy ludzi. Tym cza
sem lotem błyskaw icy rozeszła 
się no całym kraiu wieść o 
zw vc;estwie Naczelnika Kościu
szki pod Racławicami dnia 4 
kwietnia 1794 r

Warszawa przez dwa tygo
dnie zwlekała jeszcze z w yrzu
ceniem wroga, chcąc sie nale
życie przygotować do walki

Mad ranem dn a 17 kwiet- 
r ,;a 1794 r. w wielki czwartek 
na dane hasło mieszczaństwo 
Warszawy z K rń  - m na czele 
ruszyło do arsenału

Rezultatem dwudniowych nie
mal walk było całkowite roz
gromienie wroga.

Dnia 19 kw otn ia Warszawa 
była wolna. G fv utworzono 
rząd narodowy. K iliński wszedł 
w skład członków  radv naj
wyższej. Gdy zaś Kościuszko 
przybył do Warszawy, m iano

w ał K ilińskiego pułkownikiem i 
dowódcą 20 pułku piechoty. 
Pułk ten u tw orzy ł K iliński z 
własnej in icjatywy z rzemieśl
ników cechowych i czeladzi.

Wedle świadectw gen Hen
ryka Dąbrowskiego — „z go ili- 
wością i zapałem, z równern 
poświęceniem się i wytrwa o 
ścią dow odził na czele pułku 
swego, dając tysiączne dowo 
dy waleczności i męstwa".

Po bitwie maciejowickiei i 
wzięciu Kościuszki do niewól , 
ńowy naczelnik Tomasz Wa- 
wrzecki w ys ła ł K ilińskiego do 
Poznania z poleceniem wszczę
cia tam działań wojennych. 
Tymczasem wódz rosyisk i óu 
worow  zdobył Warszawę, o- 
krutną czyniąc rzeź ludności 
Pragi, a K iliński wpadł w ręce 
prusaków, którzy go na żąda
nie Suworowa wydali w ręce 
moskali.

W grudniu 1794 r. odwie
ziono K ilińskiego wraz z pre 
zydentem Warszawy Z  akrze -

skim, Ignacym Potockim, K a- 
posta^em i innymi, do Pe>err,- 
burga, gdzie prze.-^eu/.ve w 
twierdzy P ctropow łow ski-j pra
wie dwa lata.

Po uwolnieniu Kościuszki i 
innych polaków przez cara 
Pawła I i K iliński odzyskał 
w olność.

W roku 1807 po wkroczeniu 
wojsk francuskich do stolicy 
dnia 18 stycznia podczas prze* 
glądu wojsk, bohaterski obroń
ca Warszawy, o fe ro w a ł cesa
rzowi Napoleonowi dwie cho 
rągwie swego 20 pułku piecho
ty, p zyczem oddał dwuch swo- 
ich synów do wojska polskiego.

W r. 1812 po klęsce Napo
leona. K iliński w yrob ił sobie e- 
mervturę pułkowniku, którą w 
sumie 3 tys zł. pobierała żona 
jego ze skarbu Królestwa K on
gresowego aż do 1831

Dnia 28 stycznia 1819 r. u- 
m arł łan K iliński w domu swym 
na Szerokim Dunaju w War
szawie, mając lat 59

K ino

„Wawel"
w S ielcu 

obok kościołe

Od 29 go stveznia i dni następne 2 duże program y

KU CHWALE OJCZYZIY
(c z y ii B O L S Z E W IC Y  PO D  W A R S Z A W Ą )

Obrońcy Wiednia
w roli głównej PAT, ^ATACHON.

i viifeaSSS&airiSK.

C H O R Z Y  M A  P Ł U  O#.
S p y ta jc ie  się swego la ka rza . a teo waru p o tu  !/.i, że od s u c h o t um iera  

w ięoe; lu d z ! n iż od in n y c h  chorób . Każdy w ię c  k to  c ie rp i na kasze l, b ro n c h it. 
c h ry p k ę , za fle ? m ie n ie  p lu ć , o raz ko k lu sz , p o w in ie n  n a ty c h m ia s t zabrać' się do 
leczenia. D obrym , ś ro d k ie m  na c h o ro b y  p in -  o ka za ł się p re p a ra t r  -  1 O  S  O  L .
P rzy u życ iu  P A O O S O L U  w  k r ó U . in  czasie g in ie  kasze i. wzm aga się 
a p e ty t > c h o ry  nab ie ra  c ia ta . iU

F  5  O  O  S  O L  dostać moż.na we w s z y s tk ic h  a p tek  a. d i.

Kia zamordował?
81.

N ie  d o z n a w a łb y m  w ię k s z e j o b a - 
w v , g d y b y m  b y ł z m u szo n y  u c h y lić  
ca un, p rz y k ry w a ją c y  Z w ło k i naj 
d ro ższe j m i is to ty , a je d n a k  p ra g n ą 
łe m  n a js iln ie j ro z ś w ie t lić  ta je m n icę .

P a so w a łe m  się ze sobą  d łuższą  
c h w ilę , zan im  z d o ła łe m  o p a n o w a ć  
m o je  w s trę ty .

Id ą c  po  schodach , p o z b y łe m  się 
zu o e łm e  o b a w y , a n a to m ia s t d o z n a 
w a łe m  c o ra z  s iln ie js ze j p o trz e b y  w y 
k ry c ia  p ra w d y .

T o  też  dosze d łszy  d o  p ie rw s z y c h  
d rz w i w s k a z a n y c h  na  p ia . ie ,  o tw o 
rz y łe m  je  ru ch e m  g w a łto w n y m , g o 
rą c z k o w y m .!

Z n a la z łe m  s ię  w  d u ż y m  p o k o ju  
s y p ia lń v m , za jm o w a  rym  w id o c z n ie  
n o cy  u ie g łe j p rze z  m rs. B e ld tn . 
N ie  za s ta n a w ia ją c  s ię  n a d  p e w n e m i 
o z n a k a m i, św ia d czą ce m i, iż  noc  ta  
p rze sz ła  je j n ic s p o k o in ie , p o sze d łe m  
k u  d rz w io m , o zn a czo n ym  na p la n ie  
B y H a  k rz y ż y k ie m .

B y ły  to  o rz  w i sosnow e, z g ru h a  
oc io sa ne  i n ie  la k ie ro w a n e , w y g lą 
d a ły  ja k  g d y b y  je  w s ta w ia n o  ju ż  p o  
w y k o ń c z e n iu  ca łe g o  do m u .

S ta n ą łe m  i  zaczą łem  n a s łuch iw ać ,
P e k ó j za le g a ła  c isza  g ro b o w a

P o ru s z y łe m  k la m k ę , chcąc  w e jść ; 
le cz  d rz w i b y ły  na k lu c z  za m kn ię te . 
P rz y ło ż y łe m  u c h o  d o  d z iu rk i o d  klu« 
cza. N ie  s ły c h a ć  b y ło  n a jlże jsze g o  
b o d a j sze lestu .

P rz e :e ty  o b a w ą , n ie  w ie d z ia łe m , 
co  p o czą ć , g d y m  so b ie  nag le  p rz y 
p o m n ia ł, że p la n  B y rd a  w s k a z y w a ł 
łą c z ą c y  się z t \ m  d ru g i p o k ó i do  
k tó re g o  w  ąście  ^ y ło  o d  p rz e c iw n e j 
s tro n y  s ie n i s c h o d o w e j.

O b sze d łe m  n a ty c h m ia s t n a o k o ło  
i p ró b o w a łe m  ta m te  d rz w i o tw o rz y ć , 
lecz  b y ły  ta k ż e  na k lu c z  za m kn ię te .

W id z ą c , że trz e b a  b ę d z ie  u żyć  
s iły , zaczą łem  b ić  w e  d rz w i p ięśc ią  
m i, w o ła łe m  na  H annę , ro z k a z u ją c  
je ; o tw o rz y ć  n a ty c h m ia s t.

N ie  b y ło  z w e w n ą trz  o d p o w ie 
d z i.

—  H a n n o  C h e s te r —  p o w tó rz y 
łe m  g łosem  g n ie w n y m  — je ś li m i n ie  
o tw o rz y s z  d rz w i d o b ro w o ln ie ,  to  je 
o o d w ażę . O szczę d ź  m i te g o  g w a ł
to w n e g o  k ro k u  i o tw ó rz  n a ty c h 
m iast.

Ż a d n e j o d p o w ie d z i.
C o fn ą łe m  się o p a rę  k ro k ó w  i z 

c a ły c h  s ił p a d łem  na d rz w i.
D rz e w o  za trze szcza ło , le cz  w y 

trz y m a ło  o p ó r . C ze ka łe m , w  n a d z ie i, 
że sie H a n n a  w re s z c ie  o d e z w ie , a 
n ic  n ie  s łysząc, p o d w a ż y łe m  d rz w i 
z ca łe j s iły , zam ek w y s k o c z y ł, a ja  
w p a d łe m  d o  p o k o ju  ta k  g w a łto w n ie , 
że >-unałetn na z ie m ię , ia k  d łu g i

P o k ó j p o g rą ż o n y  b y ł w  p ó ł c ie 
n iu , ta k  iż  n ic  d o :rze ć  n ie  m o g łe m , 
lecz p o  c h w il i ,  o s w o iw s z y  s ię  z ty m  
m ro k ie m , so o s trz e g łe m  p ię kn ą , n e- 
ru c h o m ą  tw a rz  ir la n d k i ,  p a trz ą c ą  na 
m n ie  p rz e ra ż o n y m i o czym a .

D re szcz  p rz e o ie g ł in n ie  o d  s tó o  
do  g ło w y , g d y m  z b l iż y ł się d o  te j 
ro z c ią g n ię le j na  łó ż k u  p o s ta c i.

L e ża ła  n ie ru c h o m a  i s z ty w n a , ja k  
p o są g  z m a rm u ru , o k ry w a ją c  się 
je d n ą  rę  ą p rz e z ro c z y s tą  ka p ą .

S en ie j m ia ł w s z e lk ie  p o z o ry  
ś m ie rc i, le cz  n ie  p rz y s z ło  m i n a w e t 
na m yś l, źe ta  k o b ie ta  n ie  je s t u - 
śp io n ą .

W  c a ły m  p o k o 'u  b y ły  ś la d y  ż y 
c ia , na p o d ło d z e  le ża ły  s p ó d n ic e , na  
k rze ś le  ta ca  z o b ia d e m ,, n ie tk n ię ty m , 
a  ta k ż e  z re s z tk a m i naszego  ra n n e 
g o  ś n in -ia n ia  —  w s z y s tk o  w  p o k o :u 
ty m  ś w ia d c z y ło  o b e z g ra n ic z n e j w ie 
rze  w  d z ie ń  n a s tę p n y .

A  jednak; c z o ło  u ś p io n e j b y ło  
b la d e , ;ak  m a rm u r, s p o jrz e n ie  je j 
p rz y m k n ię ty c h  o c z ó w , s z k lis te , p o 
s ta w a  s z ty w n a  i n ie ru c h o m a .

P o m im o  s iln e g o  p rz e ra ż e n ia , u - 
z b ro iłe m  sie w  ca łą  o d w a g ę  i p o d 
szed łszy  d o  łó ż k a , u ją łe m  H a n n ę  za 
rę kę , ch c ia łe m  d o  n ie j p rz e m ó w ić .

L ecz  p rz y  d o tk n ię c iu  te j rę k i o - 
g a rn ą ł m n ie  p rz e s tra c h  n ie w y m o w n y .

R ęka  ta  b y ła  c h ło d n ą , s k o s tn ia ła . 
P u ś c iłe m  ją , p rz e ra ż o n y  i  o d s k o c z y 

w szy  w  ty ł,  p rz y g lą d a łe m  s ię  b a cz 
n ie  tw a iz y .

N ie , ta k ie m i o czym a  n ie  p a trz y  
osoba  żyw a.

Sen m e w y c is k a  na  tw a rz y  ta 
k ie g o  p ię tn a !

P o c h y li łe m  się i p rz y ło ż y łe m  u- 
cho  d o  w a rg  u śp io n e  .

O d d e c h  w  n ich  z a s tyg ł.
P rz y ło ż y łe m  rę k ę  d o  je j serca. 

T ę tn o  jego  zam arło ...

X X X .

S p a lo n e  papiery.
G d y m  z ro z u m ia ł w re szc ie , że 

H a n n a  n ie  ży je , o g a rn ę ła  m n ie  ro z 
p a cz  bezdenna .

N a d z ie je  m o je  ru n ę ły , w  c h w ili,  . 
w ła ś n ie , g d y m  je  p o c z y ty w a ł za 
sp e łn io n e . G d y  p ie rw s z e  m o je  p rz e 
ra że n ie  m in ę ło , po czą łem  ro z w a ż a ć , 
ja k  s tra szn ym  z a rz u te m  ś m ie rć  ta , 
w y n ik a ją c a  w  c h w il i  p o d o b n e j, o b  
c ią ż y  m o ją  u ko ch a n ą .

T a  m yś l p rz y g n ę b iła  m n ie  ta k  
d a lece , że za m ia s t d z ia ła ć , szukać 
d ro g i w y jś c ia , s ta łem  ia k  s k a m ie n ia 
ły ,  w p a tru ją c  s.ę w  z a s ty g łe  o b lic ze  
I r la n d k i.



Akcja przedwyborcza w Czeladzi
W c z o r a j  o d b y ło  s ię  w  C z e la d z i 

z e b r a n ie  p r z e d w y b o r c z e .  Z a g a i ł  je  
d r .  M a r c z ń s k i,  p r o p o n u ją c  n a  p rz e -  
•w o d n ic z e g o  p . G rz e g o rz a  S a d o w s k ie 
g o . Z e b r a n i  n ie  z g o d z i l i  s ię  je d n a k  
n a  to  i  z a p r o s i l i  n a  p r z e w o d n ic z ą -  
c z ą c e g o  p . N o b is a .

P r z e m a w ia l i :  d r .  M a r c z y ń s k i ,  d y r .  
M a z u r ,  p . S k o c z n y ,  p . S ik o r s k i ,  p . 
N ie s z p o re k ,  p . L .  W ie c z o r e k ,  a  n a 
w e t  p . J e rz y  W o l f f ,  p re z e s  z w ią z k u  
w ła ś c ic ie l i  n ie r u c h o m o ś c i z S o s 
n o w c a .

D r .  M a r c z y ń s k i  w y g ło s i ł  m o w ę

fir o g ra m o w ą .  N a  s a l i je d n a k  z n a -  
a z ła  s ię  z o r g a n iz o w a n a  o p o z y c ja ,  

w y s tę p u ją c a  z z a r z u ta m i.  D r .  M a r 
c z y ń s k i z a r z u ty  w s z y s tk ie  z b i ja ł  i  
p o t r a f i ł  w re s z c ie  o p a n o w a ć  s y tu a c ję  
d o  t y ła ,  ż e  p r z e m ó w ie n ia  je g o  b y 
ł y  o k la s k iw a n e .

N a jw ię k s z y  s z k o p u ł,  o  k t ó r y  ro z 
b i ja ł a  s ię  o g ó ln a  z g o d a , s ta n o w i ła  
n a z w a  b lo k u  b e z p a r ty jn e g o .  W ię k 
szo ść  o b e c n y c h  g w a łte m  d o m a g a ła  
s ię  z m ia n y  s z y ld u ,  p o d  k t ó r y m  m a

s ię  iś ć  d o  w y b o r ó w .  O s ta te c z n ie  n ie  
p o w z ię to  ż a d n e j d e c y z j i ,  z  p r z e b ie 
g u  je d n a k  o b r a d  m o ż n a  ju ż  d z iś  
w y c z u ć ,  ż e  C z e la d ź  p ó jd z ie  d o  w y 
b o r ó w  z h a s ła m i je d y n k i ,

W  s o b o tę  w  b ó ż n ic y  o b r a d o w a l i  
d o  p ó ź n e j n o c y  ż y d z i .  Z a g a i ł  z e 
b r a n ie  p . K la jm a n ,  p ie k a r z ;  p r z e 
w o d n ic z y ł  p. S z w a jc e r .  N a w o ły w a 
n o  d o  s o l id a r n o ś c i i  p rz e s trz e g a n o ,  
b y  n ie  fo r m o w a ć  w ię c e j n iż  1 l is tę ,  
b o  p r z y  w y b o r a c h  p o p r z e d n ic h  d z ię 
k i  r o z b ic iu  ż y d z i  n ie  o t r z y m a l i  a n i 
je d n e g o  m a n d a tu .  O p o z y c j i  p r z e 
w o d z i ł  p . G e lb a r d t ,  p ie k a r z  i  k o n 
k u r e n t  p . K la jm a n a .  W  k o ń c u  z e 
b r a n ia  n a s tą p i ło  je d n a k  p o r o z u m ie 
n ie  i  u c h w a lo n o  w y s tą p ić  z  je d n ą  
l is tą ,  n a  k tó r e j  z n a jd ą  s ię  n a s tę p u 
ją c e  n a z w is k a :  1) C h a im  S z w a jc e r ,
2 )  F r o im  K la jm a n  i  3 )  H e r m a n  
R e c h n ic .

W c z o r a j  ż y d z i  o b r a d o w a l i  p o 
n o w n ie  n a d  s p r a w ą  w y b o r ó w .

Zuchwały napad hopilni „Mars
Z a m a sko w a n y  bandyta, w b a iy dzień, rabuje  

kasę kop a ln ia ny .

t i

O n e g d a j o  g o d z in ie  12 i  p ó ł  w  
p o łu d n ie ,  n a  k o p a ln i  „ M a r s ”  m ia ł  
m ie js c e  n a d e r  z u c h w a ły  n a p a d  
b a n d y c k i .

K ie d y  w  b iu r z e  z n a jd o w a ła  s ię  
t y lk o  k a s je r k a  p . M a r ja  J e l iń s k a  i  
c h ło p ie c  b iu r o w y  A n t o n i  L a s z c z y k ,  
w t a r g n ą ł  z a m a s k o w a n y  b a n d y ta  i, 
g ro ż ą c  re w o lw e r e m ,  k r z y k n ą ł^

—  M ilc z e ć ,  rę c e  d o  g ó ry !  
N a s tę p n ie  k a z a ł  w y k r ę c ić  s ię  

o b o jg u  tw a r z ą  d o  ś c ia n y ,  s a m  zaś  
z e b r a ł  p ie n ią d z e  ze  s to łu  i  z  k a 
s e tk i,  p o c z e m  s ię  u lo t n i ł .

Z  c h w i lą ,  g d y  t y lk o  z a  b a n d y tą

d r z w i  s ię  z a m k n ę ły ,  p . je l iń s k a  
w s z c z ę ła  a la rm .

P r a c u ją c y  o p o d a l p r a c o w n ic y  
p u ś c i l i  s ię  w  p o g o ń  z a  b a n d y tą .  
B a n d y ta ,  w id z ą c  ś c ig a ją c y c h  g o  łu 
d z i,  p o c z ą ł g ę s to  s ię  o s t r z e l iw a ć ,  a 
w  k i l k a  m in u t  p ó ź n ie j  z n i k ł  w  z a 
ro ś la c h .

W e d łu g  o b l ic z e n ia  łu p e m  b a n 
d y t y  p a d ło  963  z ł.

Z a w ia d o m io n a  o  n a p a d z ie  p o l i 
c ja  n a ty c h m ia s t  p r z y b y ła  n a  m ie j 
sce  i  r o z p o c z ę ła  ś le d z tw o .  D o ty c h 
c z a s  je d n a k  s p ra w c a  n a p a d u  n ie  
z o s ta ł u ję ty .

KRONIKA.
k a l f n d a r z y k .

s ty c z e ń

28
Poniedziałek

Dziś: AgnieszKi 
Jutro: F ranciszka 
Wschód s ionca 7.24 
Zachód , 4.14

RADIO.
K A T O W i C Ł  

Poniedziałek 28 — stycznia.
11 .56 S ygna i czasu z obserw atorium  

warszawskiego.
12.10 Koncert z p iv t g ram ofonow ych .
1\ — Kom unikat ro ln iczy  z W aiszawy.
15.45 Kom unikaty po lsk iego zw. zrze

szeń yosp. woj. śl.
17,— O dczyt pt. „Z  dzie jów  miasta K ró 

lew skie j H u ty “ .
17,25 Pogadenka z działu: „R a d io am a

to r ś ląsk i".
17.5- T ransm is ja  ze szpitala dla um y- 

s iw w o  chorych i W arszawy.
15,150 Rozmaitości.
ló .to  Systematyczna le lc ;a poprawne

go m ówienia i pisania po polsku.
19.4' Komuni ai strażactwe śląskiego.
19,56 S ycna t czasu z obserw atorium  

warszawskiego.
20,— Odczyt pi. „Z e  św iata".
20,50 Koncert w ieczorny m uzyki k a 

meralnej.
22,— Transm isja  kom unikatu lo ln iczo - 

meieor. i PAT. z W arszawy
2',50 O dczyt o  sporcie w języku a n 

g ie lsk im .

Co wyświetiafą kina:
K in o  „W a w e 1“ »Ku chwa

le oiczvzny«.
Kino „Nowości" »Strzelee ce

sarski*.

Teatr w Katowicach.
Wtorek, dnia 29 b. m. »Manon«, 

gościnny występ E. Turskiej - Ban- 
drowskiej. _________

fo) S p raw a  d łu g ó w  h ipo tecz
nych. Związek właścicie.i n iru cho - 
ści czynił starania, zmierzaiące w

K i n o

„Nowości
Będzin .

Od pomedziaiku 28 do czwarlku 51 siycznia br.

Strzelec cesirs’
Wzruszający dramat miłości i bohaterstwa wśród śnieżnych Alp

w  10 częściach.
W rolach g-lownvch: ISO SYii^ i złotowłosa MAT5Y KID.

Nad program: Komadfa w 2-$i aktach.
ANONS: W k r ó t c e  ANONS:

Danton i Robssołerre
W rolach gł-5 ytivca: EM'L IAN1M-U 3 i WS > TT T XR\!I3E.

y?

M A G A Z Y N  B Ł A W A T N Y

LUD W ilt F I 'N K E LS TE IN
Sosnowiec, Modrzewska 17, tek 2-73

otrzymał na sezon tes*enno zimowy wieiki wybór towarów we i 
nianych, jedwabnych i bawełnianych, jakoleż dywany, 

firanki, ko td r\, koce oraz pokrycia meblowe.

S pec ja lny  d z ia ł T O W A R O W  M Ę S K IC H  znan eh 
ze swej d o b ro c i la o ry id  E m anuel T isch  — B ie lsko .

Dojoone warunki z a p . a i y .  Doyenne warun.u zap ały.

kierunku przedłużenia moratorium 
długów hipotecznych.

Wszelkie zabiegi nie odniosły 
skutku i z dniem 1 stycznia rb. mo
ratorium diugńw hipotecznych zo
stało ostatecznie zniesione, wobec 
czego każdv wierzyciel hipoteczny 
może korzystać z prawa dochodze
nia swych należności w drodze są
dowej.

Wierzycie! może wezwać w ła 
ściciela nieruchomości rejentalnie 
do uregulowania długów, a jeżeli 
wezwania nie odniosą skutku, wie
rzycie! meże wystąpić do sądu 
po prawo, upoważniaince go do 
zainkasowania długu tego bądź to 
z czvnszu komornianego lokatorów, 
bądź z inych dochodów właściciela 
nieruchomości, bądź wreszcie wysta
wić nieruchomość na licytację.

Poza długiem zasadniczym wierzy
cielowi przyslugme prawo żądania 
procentów od sumy ogólnej za lat 
5 wstecz.

O sob iste . B ławnik sosnowie
cki. a następnie prezydent m. Ra
domiu, p. C a!uń wybtany został na 
prezydenta Brześcia nad Bugiem.

N o w y  radca  Z ramienia sto
warzyszenia kupców i przemysłow
ców żydów w Częstochowie, został 
wybrany na radcę do izby przemy
słowo handlowej w Sosnowcu p. 
Joachim Dawldowicz.

Ś lizg a w ka  d ł a m ło d z ie ży  
szko ine i Powiaduiemy się, że dy
rekcja seminarium męskiego w So
snowcu urządziła, w podwórzu, szkol- 
netn ślizgawkę dla młodzieży szkol
nej. Ze ślizgawki te1 może korzy
stać młodzież z całego Sosnowca: 
dziewczęta w poniedziałki, środy i 
piątki, a chłopcy we wtorki, czwarł- 
ki i soboty. W niedzielę ślizgawka 
wspólna pod nadzorem nauczyciel
skim. Ślizgawka jest bezpłatna, sta
le otwarta od godz. 2-ej do 5 ej po 
po ł, a w niedzielę od 10-ęj rano.

O godz. 5 po poł. każdego dn a

zamvka się ślizgawkę celem przy 
gotowania toru na dzień następny.

Bal w M low icach . Dnia 2 lu 
tego w lokam Kasvna przy hucie w 
Milowicach towarzystwo śpiewacze 
»L;ra«, urządza zabawę karnawa
łowa.

P r  gram zapowiada szereg m i
łych niespodzianek.

P rze s trze g a ć  p iszczenia  s <rzy 
nek do lis tó w . Urząd poch wy w 
Bedzinie umieścił na ulicach urasta 
17 nowveh skrzynek do listów.

In owada, taka nie spodobała się 
wyrostkom, zamieszkałym n ’ p r y -  
fenach miasta, gdzie kilka skrzynek 
zostało zniszczonych i oderwanych.

Podobne wybryki wyrostków 
winny b 'ć  karane, ktokolwiek więc 
behzie świadkiem niszczenia skrzv- 
netc, powinien zawiadomić o tern 
poiicię.

C o  ro b i m iłość ... Wczoraj o g. 
rano, w czasie nieobecności domow
ników, Lola Karlzbrum, Zawale 26, 
w Będzinie, usiłowała otruć się jo 
dyną. Po przepłukaniu żołądka de- 
sperątkę pozostawiono na dalszej 
kuiacii w domu.

Powodem targnięcia sie na wła 
sne żvcie było nieporozumienie z 
narzeczonym.

Ś nieżyca . W ciągu dnia wczo
rajszego spadł znowu obfity śnieg, 
pokrywając ziemie grubą warstwą. 
Okoliczne drogi są tak zasypane, 
że komunikacja staje się wprost 
niemożfwą. Ruch tramwaiowy o d 
bywał sie z w ie!kiemi trudnościami, 
a wszystkie pociągi przybywały do 
Zagłębia z upóżnieniem.

R o zw yd rzo n y  uczn 'ak . W czo
raj, między godziną 2 5 w tramwa
ju, dążącym z Dąbrowy do Będzina 
zaszedł przykry fakt, świadczący 
wvmownie, jak pewna część m ło 
dzieży naszei iest skandalicznie za
niedbana pod wzgledem, — nie 
m óvm y iuż tutaj o dobrem wycho
wanym — ale wprosi pod wzglę
dem znajomości najeiementarmej- 
szych za-iasad grzeczności.

W tramwaju panował niezwykły 
tłok.

Na ławce, tuż p r z y  samych 
drzwiach siedział rozparty uczeń w 
czapce pewnego gimnazjum w Za- 
głębm. Na jednym z przystanków, 
weszło ieszcze kiika osób, a mię 
dzy niemi jakaś staruszka, ’ która 
ledwie trzymała się na nogach.

Kiedv jeden z panów, znaiduiący 
się obok. widząc,, że uczeń me d o 
myśla się i miejsca nie ustępme, 
zwrócił się do niego i w grzeczny 
sposób powiedział mu, aby miejsce 
ustąpił staruszce, ten w gburowaty 
sposób ofuknął go, mówiąc; »Ja też 
mam bilet, za który zapłaciłem '*

Po tych słowach, zirytowany p a 
sażer, zrob ił mu e.s\ z u  kuka os- 
trvch uwag, na móre ten w o rdy
narny sposób począł odpowiadać, 
W tramwaju powstało powszechne 
oburzenie. Miejsce dla staruszki 
zrobiła iakaś pani, a m odzienlec w 
uczniowskiej czaoce. nie przejmując 
sie rt zetn, nie trwśla! nawet m ie j
sca i  we go ustąpić

K ra d z ie ż  ch us to . Antoninie 
Domagalik, zamieszKałei  w G o ło - 
n igu, skradziono chusinę. wartości 
65 zł. _ _ _ _ _ _

O wystawę 
malarsko-rysunkową

m łodzieży szKoiuzj.
Towarzystwo a.rlvuvczno - lite: 

ckie w Sosnowcu ma zam ar urz ; 
dzić w porozumien u z kierownika
mi szkół na wiusnę 1929 r. wysta
wę prac uczniów i uczenie szkół 
średnich i powszeenny ;h w zakre
sie rysunku, malarstwa i sztuki de
koracyjnej, celem zamteiesowania 
społeczeństwa i młodzieży szkolnej.

Chcąc rozwijać smak artystycyny 
naszei młodzieży, uczyć ją patrzeć 
na prawdziwe piękno w naibliższem 
otoczeniu, w natur/e i dz;etacn sztu
ki, uczyć odróżniać brzydotę od 
piękna, trzeba naszą młodzież stop
niowo do tego przygotować nielyl- 
ko przez urządzenie wvstaw tow. 
artystyczno literackiego, ale przez 
zbiorowe prace utalentowanych ucz
niów

Wiemy, że nie iest bynaimmej 
zadaniem szkołv ogó nowszlałcącej 
kierować wszystkich uczniów na ar- 
tysiów, ale nie wyłącza się oczywi
ście specjalnej opieki na temi jed
nostkami, które posiadaia wyjątko
we uzdolnienia i zamiłow^ma arty
styczne. Tego rodzaiu uczniów i u- 
czenice powinno się w szkole wyszu
kiwać i odpowiednio Kształcić. Brak 
zbiorów szkolnych również przyczy
nia się do małego zainte. esowania 
się sztuką rysowania i malowania.

Projektowana wystawa, ułatw ia
jąc wykształcenie artystyczne, rów 
nocześnie daje możność rozwiiania 
zdolności artystycznvcn i estetycz
nych

Ze względów powvzszveh zwra
camy się przeto do pp dyrektorów 
szkół średnich i powszeennveh, by 
poinformowali swych uczniów o za
mierzonej wystawie, która odbyłaby 
sie podczas feryi wielkanocnych 
1929 r.. Dochód z wystawy prze
znaczony byłby na nagrody dla ucz
niów w postaci przy d o i  ów rysunko
wych i t. p.

F ra n c isze k  R em bertow sk i, 
Herowmk sekcii malarskie* TAI~



Witos skazany za zanieczyszczanie
wagonów.

eooooooooooooooooooooodooooo^

I  W  »Słowle Tanowsklem* z dnia
|20  bm. czytamy:
< »Dnia 7 bm. pociągiem nr. 20 
jechał w 1-szej (naturalnie) klasie 
$poseł Wincenty Witos.
I  Widocznie jednak oszczędność 
«dla siebie zaleca mu nieużywanie 
^szczotki do butów, ponieważ zaś 
biedaczysko ciągle je3t obecnie w 
drodze, to też może i brak czasu 
temu winien, że nie zdążył wyczy
ścić »paradnie« cholew.

»Od czegóż jednak rozum »pre- 
injerowski?!* Wszak w I. klasie są 
firanki. Niewiele się namyślając, po- 

|czął »pucować« cholewy firanką

Syn-potwór po raz dryg! skazany
sześć razy na śmierć.

Sensacyjny proces w Grudziądzu.
Przed izbą karną  w  G rudziądzu  

|to e z y ł się proces w- spraw ie
l  najohydniejszej zbrodni,

ja k a  w  ostatnich czasach zdarzyła  
się w  Polsce. A reopag  sędziów roz
strzygnąć m ia ł dręczącą wszystkich

a gadkę, czy oskarżony jest rzeczy- 
iście potw ornym  zbrodniarzem , 
y  też straszną ofiarą ludzkie j po
m y łk i.. O to  przedm iot sprawy.

|  W  W ie lk im  T arp n ie  pod G ru- 
fdziąd zem  w  bestjalski sposób
fwymordowana została rodzina
'Lew andow skich, składająca się z 
sześciu osób. Z  całej rodziny pozo
sta ł jed yn ie  przy  życiu  syn L ew an 
dow skiego Leon, liczący 21 iat. 
W o b e c  przejm ującego grozą w idoku  
pom ordow anych zachow ał się z

r
1 lodowatą obojętnością

W szystk ie  poszlaki skierow ały  
j-się p rzeciw  niem u. A resztow ano go 

natychm iast.
A k t  oskarżenia zarzuca L ew an

d o w sk iem u , że on to w łaśnie
% potwornemi ciosami siekiery
^zam ordow ał w  nocy babkę swą Ku- 
(negundę Z ie liń ską , ojca Franciszka, 
tm a tkę  M artę , dwóch braci Fran- 
fe iszka  i A nton iego  oraz siostrę 
'M a rtę . N ie lu d zk ie j zbrodni

syn—potwór
^m iał dokonać z prem edytacją i d la  
.o w ład n ię c ia  m ajątk iem . P raw d zi
w o ś ć  okropnego oskarżenia stw ier
d z a  w yczerpujące śledztwo rzeczo- 
yznaw cy oraz 60 św iadków .

S praw a Lew andow skiego już raz 
.b y ła  rozpatryw ana i zdecydow ana. 
W y ro k ie m  sądu ______

BIURO OfiBflWIZACYJME i BOCHtLTEfiYJM-BEWIZVJSE

S. SANDHAUSA
zaprzysiężonego rzeczoznawcy sądowego i rewidenta dla Spółdzielni z ramienia

Rady Spóldz. M in. Skarbu.

Kraków, ul. Szujskiego 1, telefon 47-04.
O rg a n iza c ja  b iu r. — B ilansow an ie . — Z a k ła d a n ie  ks ią g  w e d łu g  w sze lk ich  
n a jnow szych  sys tem ów . — R egu low an ie  zan iedbane j ks ięgow ośc i. — R ew izja 
k s ią g  i Di ansów . — S ta ły  lu b  czasow y n a d zó r nad ks ięgow ośc ią . — P ro w a - 
— —  — dzenie  ks ią g  w łasnem i s iła m i łub  też we w łasnem  b iu rze . — — —

Założenie księgowości we
dług najnowszego syst jm n 19 SAHRECO11 (patent)

jo nakładc, dającego zawsze gotowy bilans i  daty statystyczno - kalkulacyjne. 

Prospekty na żądanie. D r u k i  w łasne. Prospekty na żądanie"

ffek'ania jest dźwignią handlu!

N ajw jększe w Z ag ięb lu

wierzchosławicki wójt. Niestety, zau
ważył to konduktor i wszedłszy do 
przedziału, skazał p. Witosa w dro
dze doraźnej na karę 5 złotycn, e- 
gzekwując ją na miejscu za pokwi
towaniem.

»Zapłacił p. Witos, bo 1 trudno 
było zaprzeczyć niechlujstwa, jakie
go się dopuścił, —  mimoli jednak 
przychodzi na myś! przysłowie »o 
chłopie i o zegarku«.

»Biedna ta I klasa! Kto nią już 
nie jeździł?! Co gorsza zaś, kto jeż
dżąc nią niesfely! przypadkowo wo
bec cudzoziemców zwłaszcza, ura
bia nam opinję o naszej kulturze«.

0  Największe w Zagłębiu

§ SK ŁA D Y FUTER
1 L. ©oldszteln i N. Tenenberg
0  B Ę D Z I N  S O S N O W I E C ,
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o 
o

ul. K o łłą ta ja  14, I-s z e  p ię tro  3 -g o  M a ja  19  (vis a vis dworca gł.) 0  
Telefon N r. 140. Te le fon N r. 344. 0

P O L E C A J Ą :  futra damskie 1 męskie, kołnierze, etole i t. p. oraz 0  
różne skórki krajowe i zagraniczne w wielkim wyborze. 

W Y K O N Y W A J Ą  we w ł a s n y c h  warsztatach, wszelką robotę, a  
w zakres kuśnierstwa wchodzącą. ^

U rzędn ikom  ulga w  spłacie. U rzęd n iko m  ulga w  spłacie, a

00<000000000000000000€&0€>000004

skazany został na sześciokrotną 
śmierć.

N a  s k u te k  s ta ra ń  o b ro n y  sąd  
n a jw y ż s z y  w  W a rs z a w ie  p o le c i ł  
sp ra w ę  ro z p a trz y ć  p o n o w n ie . S p ra 
w a  to c z y ła  s ię  w ię c  o b e c n ie  p rz e d  
iz b ą  k a rn ą  p o  ra z  d ru g i.  L e w a n 
d o w s k i z o s ta ł z b a d a n y  p rz e z  p s y - 
c h ja tró w , k tó r z y  s tw ie rd z i l i ,  że je s t 
o n  z u p e łn ie  n o rm a ln y .

P ro  ces b u d z i ł  o lb rz y m ie  z a in te 
re s o w a n ie . S a la  o b ra d  s ą d u  b y ła  
p rz e p e łn io n a . O s k a rż o n y  z a c h o w y 
w a ł  s ię

z nonszalancją i ironicznie.
Z a s z ła  w  n im  ty lk o  ta  z m ia n a , że 
o  i le  p o p rz e d n io  m ilc z a ł p o g a rd liw ie , 
o  ty le  te ra z  s ta ł s ię  g a d a t l iw y  i  u - 
s i ło w a ł s ię  b ro n ić  w s z e lk ie m i spo 
s o b a m i.

Ja k  z p rz e b ie g u  ro z p ra w  w y n ik a ,  
L e w a n d o w s k i p ro w a d z ił  ż y c ie

hulaszcze i awarEurnicze.
„N a rz e c z o n e ”  z m ie n ia ł b a rd z o  

częs to  i o b s y p y w a ł je  c e n n e m i p o 
d a rk a m i.  S k ą d  b ra ł n a  p re z e n ty  
p ie n ią d z e , n ie w ia d o m o .

S tw ie rd z o n o , że jeszcze  p rz e d  
o k ru tn ą  z b ro d n ią  z b io ro w ą  c h c ia ł 
z a m o rd o w a ć  o jc a  w  n o c y  na  szosie , 
p o z o ru ją c  n a p a d  b a n d y tó w .

Ż ą d z a  p o s ia d a n ia  m a ją tk u  i  u-  
ż y w a n ia  ż y c ia  d o  s y ta  b y ła  w ła 
ś n ie  ty m  z a ro d k ie m , z k tó re g o  p o 
te m  w y lą g ł  s ię  p la n  p o c w o rn e j 
z b ro d n i.

L e w a n d o w s k i z o s ta ł o n e g d a j po  
ra z  d ru g i s k a z a n y  n a  6 -k ro tn ą  k a rę  
ś m ie rc i o ra z  d o ż y w o tn ią  u tra tę  p ra w  
o b y w a te ls k ic h .

Biuro p r ó ś b ,  p o d a ń ,  oraz D  f i  P  A f i  ♦
nauki pisania na maszynach U  n  A  U  11 I 8% $

JANA KOW NACKIEGO $
w Czeladzi, ul. Rynek Nr. 8 (v is a vis Sądu Pokoju) t
P I S Z E :  p ro ś b y  p o d a n ia , s k a rg i, a p e lac je , i tp .  d o  w s z e lk ic h  W ła d z  J

s ą d o w y c h , a d m in is tra c y jn y c h  i s a m o rz ą d o w y c h . ♦
W Y U C Z A :  p isa n ia  na w s z y s tk ic h  sys tem ach  m aszyn , na  d o g o d n e y h  % 

w a ru n k a c h  p ła tn o ś c i. f
T Ł U M A C Z Y  a k ta  i p rze p isu je  na m aszynach  ♦
Z A Ł A T W IA :  s p ra w n ie , u m ie ję tn ie  i  ta n io . %

D yskrec ja  zap ew n io n a . D yskrec ja  zap ew n io n a  %

(Biuro czynne od qodz. 8 rano, do godz. 7 wieczór bez przerw y). I

DQOBNE O G ŁO S ZE N IA . a o « Sprzedaż na mięiscu i do domu •  «  %

Nauka I w ychow anie . M 3

Chcesz otrzymać posadę?2 ;
ukończyć kur-ty fachowe, korespondencyj
ne pro'esora Sekuowicza, Warszawa, Zó« 
rawia 4?. Kursy wyuczają listownie: bu
chalter i, rachunkowości kupieckiej, ko
respondencji handlowe!, stenografii, nau
ki handlu, prawa, ka ligra fii, pisania n« 
maszynach, towaroznawstwa, angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego, pisowni, oraz 
gram atyki polskiei. Po ukoczeniu św ia
dectwo. źfsds!cie prosnektrtw

Kuono i sp rzeda*.

K ć ł t l / P  serżedaje fabryka „Ujejsce". Do- 
I \ U  Itć. 1fl7ri przcz Ząbkowice lub W oj
kowic

O M n H M m i l l ł n M H H n i i

;  RESTAURACJA, % 
% SKŁAD WIN i DELIKATESÓW %

8 St. WILCZYŃSKI II
«
*
m

!
DĄBROWĄ, 

ULICA 3-go MAJA Nr. 5

W i n a  z beczki na lltrv. |

f)e r im u te r< s  U ltra m a ryn a  est bezwzgted- 
*  me na lepszą i najwydatniejszą farbą 
do bie lim y, wapna i celów malarskich. 
Odznaczona na wystawach w Brukseli. 
Mediolanie i Paryżu złotym medalem, 
Wszedzie do nabycia. B iura fabryki Ch. 
Perl muter. I.uf\w. Słoneczna £5tl.
'7am ien te  gus mdarstwo, d >bra glena, las 

są letni, ładne budynki, miejscowość 
letniskowa, 1 i pół godz. jazdy z Zagłębia, 
na dom w Sosnowcu lub Bedzlnie. W ia
domość w ertm’nistrac'i.
P o r t r o f  1(5 lotu "rafii artystycznie wy- 
t ' y j l  i t  k. I konanych zł. 10 w zakładzie 
Michał Stelmaszczyk, Sosnowiec - Pogoń, 
ul. Orla 4.

REKLAMOWE W I N A  
lecznicze I stołowe, ko
niaki I wódki pierwszo
rzędnych firm . SwteSy 
transoort h e r b a t y .

•  Gwarantowane! dobro- 9
*  cl konserwy, własne!

fabrykacll m arynaty, se 9
2  ry, Śledzie, wędliny, \
g  grzyby, czekolada, bom bonierki 9
9 9 ® g » 9 » # 9 ® * $ e 9 ~  '  y
9  9  a  Sprzedaż na mieiscu i do domu 9 9 9
«  * --------------------------------------------- •  9
99999999999»9995d$«9 *©«

Warszawski zespół orkiestry 
z jazbandem

przyjmuje zamówienia na bale i  zabawy 
towarzyskie. Będzin, hotel Bristol, pokój 24 

lub w  restauracji „C rista l*.
P osady i prace.

Inkasent na wyiazd z gwarancją potrzebny 
*  od 1 lutego. Oferty pod „Inkasent* sk ła-
dać Hn ad tiin is 'rac ii._________
f_)otrzeunv subiekt iryzjerski do z a ja d u  

P. Barenblata, Będzin. Przytem zawia
damiam Sz. Klientelę, że z dniem 13 stycz
nia 1929^. zaangażowałem pierwszorzęd
ną siłę do ondulacji wodnej i źelazkowej.

L O K A L E .

O otrzebny lokal 2 lub 5 po roje z kuchnią 
*  i wygody, Sosnowiec strona lin ii tram 
wajowej. Warunki do umowy. Oferty „E x-
pres“ pod -Czvstv “ .______________

M A  F R Y M O N J A L N E

I  J W r IC T r I  t *̂ to Pragnie 3|9 ożenić, lub 
U W O g U .  zamąż wyjść, niech zgłosi 

się do nowo-otworzonego

Biura matrymonialnego nR%S‘
Dąbrowskie, Śląskie i okolice. Sosnowiec, 
ul. 1-go Maja 14. Dyskrecja zapewniona.

E i

Ż O Ł Ą D E K — 
to stróż zdrowia
regululą go i łagodnie przeczyszczaią

Pigułki przeczyszczające
ze s tinksem

Apfek! W . B o ro w sk ieg o
Warszawa, jerozolimska 59.

R O Ż N E .

l/o p a ń s k i A lfons zgubii książkę wojsko- 
* *  wą wydaną przez PKU. Sosnowiec. 
4-łnnek Jan zgubił książkę Kasy Chorych
*—•* wvrlana nr7<>7 Iron S « fiirn a

J

W arszawski korektor stroiciel fortepianów 
pianin i fisharmonii Z. Sznaider pod 

adresem: cukiernia p. Czerwińskiej, Bą- 
dzin , lub telefon 7 94So?.nowięc________
(  unieważniam wszy-
V / o l I  L'C-L'Cv l i c -  śmie weksle na zle
cenie Zygmunta Duczyńskiego, czyli z jego
żvrem. lózef W itt._____________________

i
j  .  . .  — --------  1 błot

ników 3 a,i;ui.nouo»yQh uskutecznia repe
racje . chiua.nc i b łotników wszelkich sy
stemów. Sosnowiec, Sienkiewicza 1 a.

Wytwórnia chłodnic i

wydaną przez kop. „Saturn__________
ózef Lason zgubii książkę wojskową wy
daną przez PKU. Sosnowiec.

'y a g in ą t pies wttk-owczar, waot się „o o rd ' 
Łaskawy zriaiazca raczy odprowadzić 

Kazimierz Diubakowski, Diuga 1S Niepraw' 
nego właściciela pociągnę do odpowie
dzialności sądowej.

Dntk. ,„Bxpr98 Zagłębia” Sosnowiec, ul. Isatraina fal.


